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PORANNY 


Nadasiane a nie zamówiona przez Redakcje roke 
play będa zwracane antarom Jedynie wówczea, gdy 
dolątzone zostaną mnanzkl poczinws na opłacenie 
przesylki zwrotnej — Prenomerata miea: 225 Bm. 


CENY OGŁOSZEK: 


DZIENNIK 


Pa tekfcie 1 mm w 1 
dorer. azp. 22 mm) 12 Rpf. W takńcie 1 mm w 
(azer sy. 69 mm) RM. 1.—. Drobne ogloszenia za 
lawo ltylko dla osób prywatnych) Rpt. OA, pierwsze 
slowa tlnstym drukiem Rof. 12 (najwyżej dn trzech 
słów). Drobne oglonzenia handlowe za ałowa Rpt. 20, 


Rok I. 


Kraków, piątek 26 kwietnia 1940 r. 


pierwsza slowa tlustym drukiem Bpi. 15 
<zolne takze tylka najwyżej trzy mowa). 


z: TERENI 
nireti eere i 


Ilustracja nasze przedstawia widok pewnega portu w Norwegli. 


(dopusz= 


Na norweskim pacu portowym. 


Widzimy sprzęt 


wojenny, wyładowany z samolotów, Jako wspamnienle z czasów wojny światowe] 
widzimy pomnik w ksztalcie miny, wybudowany ku uczczeniu marynarzy poległych 
skutkiem wykuchów min. 


Aerodynamiczny 


W Si. Louis spuszczona na 
micznych. Poslada an plęć pokladów. 
pracowano przez trzy lata. Zdjęcie 


slsipl nawaczesny parowiec a. 


a odnoszeniem do domn 2.50 Rm. 


parowiec na Missisipi. 


niach aerodyna- 


Nad konstrukcją tego nawaczesnego parowca 
ze przedstawia nowy parowiec na wadach 


Dwie angiciskić łodzić podwodne 


Zestrzelono 


Berlin, 26 kwietnia. Naczelna komenda 
armii niemieckiej donosi: 

Na północ od Dronthaim wojska nlamle- 
ckie, pa zająciu Stelnkjer, obsadziły dal- 
sze ważne przejścia i cleśniny przy bardzo 
slabym aporza nieprzyjaciela. Caly obszar 
Drontheimu i wiodąca stamtąd linja kole- 
Jowa do granicy szwedzkiej została tem 
samem całkowicia zabezpieczona przeciw- 
ka atakom z północy. 

W dalszym ciągu trwa szybki marsz w 
rejonie Osia ku północy i północnemu za- 
chodawi, Wspomagane przez flotę powle- 
trzną wojska niemieckie łamały każdą 
prókę nieprzyjaciela ponownego okopania 
się i zmuszały go do częściowa zupełnie 
chaotycznego odwrotu. 

W czasie pościgu za lodziami podwodna- 
ml w Skagerraku zniszczono dwie nieprzy- 
Jaclelskie ładzie podwodne. 

Flotyla łodzi strażniczych wypatrzyła u 
zachodniego wyjścia ze Skagerraku gru- 
pe większych kontrtorpedowców francus- 
kich z dość bliskiej odległości. Mimo zua- 
cznej przewagi sił nieprzyjacielskich Ju- 
zio strażniczo zaatakowały je natych- 
Po krótkiej walce nieprzylacie! w 
szybkiem tempie wziął kierunek zachadni 
i zniknął z pola widzenia. 

Dwa nowoczesne kontorpedowce norwe- 
skie zastaly uruchamlone, po obsadzoniu 
ich przez załogi nlemlackie. 

Flota powietrzna patrolowała w daiu 24 
kwietnia środkową i północną część morza 
Pólnoenepo aż do wysokości wysp Szet- 
landzkjch, docierając do Norwegji środ- 
kowej. 

Oddzlały floty powietrznej przeclęly po- 
lączenia nieprzyjaciela w re]onle na pół- 
noc ad Lillehammer, Dronthelm I Bergen, 
oraz zaatakowały, częściowo w locie nur- 
kawym, nieprzylacielskie kolumny mar- 
szowe, biwaki wajsk 1 punkty oparcia. 

Z wybrzeża zachodniego zantakowała 
flota powietrzna nieprzyjucielskie siły 
morskie, Jeden brytyjski krążownik prze- 
ciwlatniczy zostal poważnie trafiony I 
Przerwa swoją dzialalność bojową, przy 
równoczesnym wykuchu požaru. 

Nad morzem Północnem zestrzelana trzy 
brytyjski samoloty typu „Lockhead-Hui- 
san“ i jeden brytylsk I samolot {yu 
„Hampton-Herford", pod Malborgiem za- 
strzelano jeden dalszy samolot. Dwa wła- 
ana samalaty zaginęly. 

Na zachodzie nie było ważniejszych wy- 

iTzań, 


zatopione. 


7 samolotów anślcisko-irancuskidh. 


Na granicy zastrzelona dwa francuskia 
samelaty. Jeden własny samalat nia pa- 
wrócił z nalotu na nieprzyjaciela. (p.). 


Dzienniki w Oslo stwierdzają 
beźsiiność Angli 

wobec lotnictwa niemieckiego. 

(=) Oslo, 26 kwietnia. Tutejsze dzieaniki 

na pierwszych stronach zamieszczają do- 


niesienia o sukcesach lotnictwa niemiec- 
kiego w walce przeciw angielskim próbom 


wysadzanie wojsk ma ląd w Andalanes i 
Namsos, 

„Fritt Folk” podkreśla bezsilność Anglji 
i pisze, że wypadki w Andalsnes eą przy- 
kladem tego, co w rzeczywistości znaczy 
„pomoc brytyjska". 

Dziennik „Aftenposten“ wita z zadowo- 
leniem fakt, że niemiecka komenda wojsk, 
na skniek lojalnego zachowania się ludno- 
ści, zniosła ograniczenia komunikacyjne 
pomiędzy Oslo a kilku sąsiedniemi mia- 
stami. W ten sposób ujawniło się dążenie 
miemieckiego dowództwa wprowadzenia 
tylko takich ograniczeń, jakie okażą sią 
niezbędnia konieczne, (p.). 


Niemcy pozyskały nowe znaczne źródła 
S$UTOWCÓW. 


Głos dziennika sowieckiego. 


(=) Maskwa, 26 kwietnia. Masklewski 
„TFrud" zamleścił we wtorek ahszerny arty- 
knl. noświęcony omówieniu strategicznej 
waiskowej i gospodarczej pozycji, Jaką 
Niemcy potrafiły sobla zabezpieczyć dzięki 
swe] akcji w Skandynawii, uprzedzające] 
atak angielski, 


Driennik ten zamieszcza prawie codzien- 
nie. artykuły miarodajnych moskiewskich 
publicystów a wydarzeniach wojennych i 
wypadkach w Skandynawii, opisując do- 
hładnie aktywność, jaką rozwineła Anglia 
w krajach skandynawskich i bałtyckich na 


długo przed wybuchem wojny. Głównym 


celem tej aktywności było odciecie Niemiec 
od potężnych skandynawskich źródeł go- 
spodarczych i surowców. 


Niemey potężnem uderzeniem zdołały je- 
dnak unieszkodliwić te zamierzenia Anglii, 
mające na celu odcięcie ich od Skandyna- 
wji, a przedewszystkiem od dawozu rudy 
szwedzkiej, obsadzając niespodziewanie 
najważniejsze punkty strategiczne w Nor- 
wegji. 

Z olbrzymią energią — wywodzi dalej 
dziennik — rzucają obecnie Niemey posił- 
ki do Oslo, Stavanger, Bergen i Drontheim 


li rozbudowując coraz silniej nowozdobyte 
j pozycje w Norwegji. Z wyjątkiem Narwik, 
| wszystkie ważne punkty w Norwegji, ob- 
sadzone przez Niemców, są połączone kole- 
jami z Oslo, co umacnia w sposób szeze- 
gólny pozycje niemieckie. 

Dzięki okupacji Danji i Norwegji — pi- 
sze dalej dziennik moskiewski — Niemcy 
nietylko wzmocniły swoją pozycję strate- 
miczną wobec Anglii i Franefi, ale nadto 
da dyspozycji Niemiec staneły obecnie ta- 
kże nieprzeliczone farmy bydlęce I mleczna 
Dan]i, norweskie fabryk! broni w Rjukan 
1 Raufos, przedsiębiorstwa chemicznego 
ı koncernu Norsk-Hydro, słynny na cały 

świat koncern panlarniczy i celulozy w 
! Sorpsharg, fabryki niklu w Susdnorwegen, 

kapalnie arehra I miedzi w Kangsherg, nor- 
'waskle fabryki aiuminjum itd. 


W. ten sposób Niemey znacznie pawięk- 
szyły swoje zapasy surowców, koniecznych 
do prowadzenia wojny. Olbrzymie strate- 
Kiczna | gaspodar'ze źródła Norwegii sta- 

;,nowić hędą okeenie, lącznie z odbywający- 
mi się wojskowemi operacjami, decydują- 
ey atut dla dalszego rozwoju wojny euro- 

| pejakiej. (p) 


Mianowanie komisarza 
dia okupowanych terenów 
norweskich. 


(=) Berlin, 26 kwietnia. Kanclerz HI! 
mlanował nadprezydenta Terboven ka! 
sarzem niemieckim dla okupowanych te- 
renów Norwegii. Komisarz Niemlec Tør- 
baven podlega w swym charakterze bez- 
pośrednio kanclerzowi Hitlerowi. (p.). 


Ogień z karabinów maszyn. 
do rybaków holenderskich, 


(=) Amsterdam, 26 kwietnia. Holender- 
ski atatek rybacki „Adelante”, przynależ- 
ny do portu Ymuiden, był według raportu 
kapitana tego statku atakowany i ostrze- 
liwany z karabinów maszynowych przez 
angielski bombowiec na morzu Północnem 
na szerokości 58 stopni w czasie gdy 6ta- 

byl zajęty połowem ryb. 

Atak nastąpił mimo tego, że kapitan 
przy nadlatywaniu samolotu, kazał wy- 
wiesić flagę holenderską. Zaloga zdołała 
na czas schronić się pod pokład, tak że nie 
został nikt ranny, Jest to w krótkim eza- 
sie już drugi wypadek zaatakowania ho- 
lenderskiego parowca rybackiego, przem 
angielskia jedynostki bojowe. (p.). 


Opinja Norwega o oporze 
w Skandynawji. 


Los Angeles, 26 kwietnia, — Dzienniki 
w Las Angeles publikują wywiad ze słyn- 
nym amerykańskim specjalistą w zakresie 
nowotworów dr. Soiland z pochodzenia 
Norwegiem. 

wywiadzie tym dr. Soiland wyraza 
pochwałę dla rozsądnego zachowania sią 
Danji w czasie wkroczenia Niemców, na- 
tomiast opór Norwegji określa jaka nie- 
rozsądny i beznadziejny. 


Także w Ameryce przejrzano 
anęielskie K+amstwa. 


) Nowy Jork, 26 kwietnia. Na temat 
podjudzenia pewnej części ludności Nor- 
wegji w pierwszych ośmin dniach przy 
pomocy najgorszych kłamstw angielskich 
do bezrozumnego oporu, zamieszcza arty- 
kał współpracownik dziennika, wychodzą- 
cego w Nowym Jorku „Yonkers Herald 
Statesman“. a: 

Oskarża on Anglią o rozpowszechnianie 
najgorszych kłamstw celem wprowadzenia 
w błąd opinji publicznej w Norwegii i 
Szwecji, jak za czasów wojny światowej, 
a to celem wzbudzenia wrażenia, że pomot 
mocarstw zachodnich już nadeszła, 

"Tymczasem, jak stwierdza wymieniona 
pismo, wszystkie doniesienia o zwycię- 
stwach i rzekomych  okrucieństwach są 
dowolnym wymysłem angielskiego radja, 
mającym dać Anglikom czas do działania, 
a w międzyczasie mającym zachęcić Nor- 
wegów do walczenia za interesy angiel- 
skie. (p) 


Straty floty angi 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 48. Piatek, 26 kwietnia 1940. 


elskiej od 9-g0 kwietnia; 


„|. od dnia rozpoczęcia akcji w Norwegji. 


Podróż śmierci floty angielskiej. — 57 brytyjskich 
statków wojennych zatopionych względnie podpalonych. 


Berlin, 26 kwietnia. — Z kamunikatów ] 
naczelnej kamendy wojsk niemieckich od 


Zatopiona względnie podnalono: 


Krążowników 5 
Kontrtorpedowców T 
Łodzi podwodnych 14 
Transportowców 3 

Razem 28 


Traflano względnie ciężko uszkodzono: 


Pancerników 7 
Krążowników 8 
Kontrtorpedowców 4 
Lotniskowców 1 
Mransportowców 8 

Łącznie 37 


| 10 Kwietnia: 
„ Brytyjskie jednostki bojowe i transpor- 
towee zostały wczoraj w późnych gadzi- 
nach popołudniowych zaatakowane przez 
samoloty niemieckie i druzgocąco pobite. 
Prawie wszystkie nieprzyjacielskie atatki 
wojenne otrzymaly pełne trafienia cięż- 
kiego kalibru. 

W szczególności zostały trafione: 

4 pancerniki po dwie względnie trzy 
bomby, 

2 krążowniki bojowe po jednej bombie, 
„ 2 ciężkie krążowniki po dwie względnie 
Jednej bombie, 

1 ciężki krążownik został celnemi bom- 
bami podpalony, 

2 transportowce zostały obrzucone po je- 
dnej bombie. 


11 kwietnia; 


/W Narvik usiłowały jednostki floty an- 
zielskiej wedrzeć sią do portu. W czasie 
skutecznej obrony zostały: 

3 _ nieprzyjacielskie kontrtorpedowce 
zniszczone, | 

1 kontrforpedowieć ciężko uszkodzony. 

Niernieckie samoloty wywiadowcze na 
Morzn Półnoensm trafiły 

1 brytyjski kontrtorpedowiee bombami 
ciężkiego kalibru, 


12 kwietnia: 


Eskadra samolotów bojowych zaatako- 
wala w godzinach wieczornych nieprzyja- 
cielskie statki wojenne w odległości 200 
km. na północny zachód od Drontheim. 

1 lotniskowiec został eelnem trafieniem 
ciężkiej bomby poważnie uszkodzony, 

1 ciężki krążownik został trafiony dwie- 
ma bombami i odebrano mu możność ma- 
newrowania, 


13 kwietnia: 


M czasie patrolowania nad morzem Pól- 
nacnem niemieckie samoloty bojowe za- 
skoczyły dwie brytyjskie łodzie podwodne, 
płynące na powierzchni. 

Ohia łodzie podwodne zaatakowano licz- 
nemi bombami i celnemi trafieniami za- 
topiono. 


— 0! to nieprawda! — odezwała się star- 
eza panna, schodząc po schodach. — Je- 
stem bardzo zadowolona z Nelly, ale że o- 
ma nudzi się ze mną — to jasne. Za stara 
jostem dla miej, aby nadążyć jej sy roz- 
rywkach, no a na koniu, to miie siedziałam 
migdy w życiu i migdy nie siądę. Musi pam 
coś ma ta poradzić. 

— Już poradziłem — 
Pillow — oto jest m Janusz Korski — 
który będzie wam obydwu pomocnym. Pa- 
mi, Panno Nicholson, ułatwi on opiekę nad 
Nelly podczas godzim jazdy komnej i in- 
nych sportów, a Nelly będzie miała towa- 
rzysza da swych awanturnicz; wypraw 
nad morze. 

Nelly podejrzliwie spojrzała na młodego 
emłowieka. 

— Skąd go znasz papol — zapytała. | 

Kłopotliwe milczenie załegło hall willi. 

— To mój stary znajomy — odezwał się 
mr. Pillow — spotkałem go wtedy, gdy je- 
użcza byłem w Europie na wojnie. 

— Nigdy mi nie mówiłeś, że byłeś na 
wojnie w Europie — zawołała z oburze- 
niem Nelly. — No, a przytem mr. Karski 
tak młodo wygląda, że nie zdaje mi się, 
aby mógł on brać udzaał w wójnie. 

— (o ty wiesz o wielkiej wojnie. Wtedy, 

rzed laty brały w miej udział nawet dme- 

d = tłumaczył sią Pillow. — Tak czy o- 


odezwał się pam 


14 Kwietnia: 


W czasie wielkiego ataku angielskiej 
floty na Narvik został 1 kontrtorpedawiec 
„Cossak* podpalony i osiadł na mieliźnie. 

EC „Eskimo" oraz dalsze 
kontrtorpedowce zostały również ciężko 
nszkodzone i zniszczone. 

W czasie starcia jednostek floty niemie- 
ckiej i brytyjskiej w dniu 9 kwietnia zo- 
słał uszkodzony brytyjski krążownik bo- 
jowy „Renowa”*, 

Niemiecka łódź podwadna storpedowała 
na północ od wysp Szetlandzkich krążo- 
wnik klasy „Olasgow”. 

Eskadry łodzi pościgowych podwodoych 
zniszczyły w Skagerraku trzy nieprzyja- 
cielskie ładzie podwodne. 


15 kwietnia: 


W Skagerraku, operujące tam jednostki 
floty niemieckiej, zniszczyły dwie dalsze 
nieprzyjacielskie łodzie podwodne. 


16 kwietnia! 


W dniu 15 kwietnia został: 

1 brytyjski krążownik koło wybrzeża 
Narwegji zaatakowany przez niemieckie 
samoloty bojowe i trafiony cieżkiemi bom- 
bami. Krążownik, ciężko uszkodzony, trzy- 
mał się początkowo pochylony na po- 
wierzchni, a następnie zatonął. 


17 kwietnia: 


Niemiecka łódź podwodna  zatopiła na 
polnocny-wschód od wysp Szetlandzkich 

1 kontrtorpedowiec klasy „Tribal* 

1 wielki transportowiec został trafiony 
celnym strzałem ciężkiego kalibru. 

1 łódź podwodna została zatopiona. 


18 kwietnia: 


Stavanger był oatrzeliwany w godzinach 
porannych 17 kwietnia przez brytyjskie 
krążowniki z więkazej odległości. Następ- 
nie niemieckie samoloty bojowe zaatako- 
wały angielskie jednostki morskie. 

1 krążownik otrzymał celne trafienie 
najcięższego kalibru i zatonął, dalej nzy- 
skano ogółem 4 eelne trafienia ciężkiego i 
najciężazego kalibru na lekkie i ciężkie 
krążowniki, nadto 

1 kontrtorpedowiea otrzymał celne tra- 
fienie ciężkiego kalibru. 

Uszkodzone krążowniki należą m. in. do 
okrętów klas „Suffolk“ i „Londyn“. Zaob- 
serwowana zatrzymanie się jednego stat- 
ku, przewrócenie się na bok innego, zniaz- 
czenia na pokładzie i plamy oliwy na 
wodzie. 

Wczesnym rankiam 10 kwietnia zaatako- 
wały po raz pierwszy angielskie krążowni- 


ki i kontrtorpedowce Narvik. Angielski 
atak został odparty, przyczem 
3 angielskie kontrtorpedowce zostaly 


zniszezone a 


Jak wojska niemieckie 


zdobyły Steinkier. 


Sztokhalm, 26 kwietnia 
Erali bitwę mod Stelnki. lonlósł ape- 
e]alny wysłannik dziennika „Nya Dagiigt 
Allehanda“ we śradą z norweskiego fron- 
tu północnego. W korespondencji tej czy- 
tamy dasłownie: 

„Pierwsze poważne starcie w rejonie 
Drontheim między niemieckiemi wojskami 
a jednostkami armji norweskiej zakończy- 
lo sią zwycięstwem Niemców. W naty cały 
teren miasta znalazł się w rękach niemiec- 
kich a rano Nlemcy obsadzili już nawe 
stanowiska na północ od Stelnk]er. Ofen- 
sywa przeciwko Steinkjer byla prowadzo- 
na przez Stieklestad, gdzie od czasów 
Świętego Olafa nle toczyły się żadne wal- 
ki. Niemey zmusili broniące się wojska 
norweskie do odwrotu", 

Trudności, jakie mieli obrońcy miasta do 
pokonania, kontynuuje ewoje wywody ko- 
respondent mozostawały głównie w 
związku z niebywałą skutecznością ataków 
floty powletrznej, klóra kontrolowała ca- 
lą sieć połączeń kolejowych i szos. 

Namos zostało zaatakowane we wtorek 
i wa środę rano ponownie przez niemieckie 
bombowce. Miasto zostało ewakuowane z 


wak pan Korski wie, o eo chodzi 1 bedzie 
cię uczył rozmaitych sportów. s 

— No, mię wiem, czy mnie będzie mógł 
czegokolwiek nauczyć — odezwała się eau- 
punuie Nelly. — Kto wie, czy to ja jego 
nie będę musiała podciągać w jakiejś u- 
miejętności. 3 

Pillow zastanowił się. Nie mogł odmõ- 
wie Nally pewnej dozy słuszności. Fakty- 
cznie nie zadal sobie trudu na zbadanie 
umiejętności Korskiego. Co bedzie, jesli 
okaże się, że Korski słabiej jeździ na ko- 
niu, miż Nelly, już ie mówiąc o tem. na 
jaka awanturę sie marazi. jeśli wyjdzie 
z pod drugiego króla przy bridżu. Pilloma- 
wi włosy staneły dęba. Nie było już Je- 
dnak odwrotu. Uspokaił go jednak w pe- 
wnej mierze 


Korski. 
— Nie obawiam się egzeminu, panno 
Nelly — oświadczył — a co do wniny, to 
faktycznie brałem w niej udział. I mie je- 
stem tak młody, jak na to wyglądam. 

Młodej dziewczymie pochlebiło, że dorn- 
sły, przystojny człowiek nazywał ją tak 
oficjalnie miss. więc już nie nie odpowia- 
dziala. — Wdał się w sprawe natomiest 
Pillow. 

, — Ca ją pan tak tytułuje. Nelly jest 
jeszcze dzieckiem i ma jej pan mówić 
po imieniu. 

— Ale w takim razie i ja hede mówi- 
la panu po imienin — zarrotestowała 
Nelly. — A pozatem mie jestem jnż ta- 
kiem dzieckiem, jak to mówi papcio. 
Skończyłam inż 15 lat. Jak panu na imię 
— zwróciła się do Karskiego. 

Iassi 
— To jakieś obce imie. Co to znaczy? 
Kerski próbował jej tłumaczyć, 


„Niemcy wy- | ludności cywilnej. Bomby zostały zrzucone 


z: 


=> A a ORAZ UP Wici 


przez lotników z dużej wysokości i można 
hyło stwierdzić, ża urządzenia porti da 
których miały przybijać okrąty transnor- 
zostaly całkawicie zniszczone, An- 
skie siły morskie widziały się zmu- 
szone opuścić port i ezukać schronienia 
gdzieś indziej we fiordzie Namsos, Stam- 
tąd jednak niemożliwem hędzie dla nich 
podjęcie jakiejkolwiek akcji. 

Wreszcie czytamy w korespondencji, że 
w Szwecji wielkie wrażenie wywołała wia- 
domość, iż narwei mlasta Grang i Sna- 
sa, ważne punkty wązlawa ki zostały 
zaatakowane przez niemiecki ty pno- 
wietrzne, Nakonice korespondent wakazu- 
je na to, że ze strony norweskiej czynione 
są obecnie wysiłki, aby olbrzymie dziury, 
spowodowane przez wybuchy bomb, zasy- 
pać i w ten sposób uczynić drogi znowu 
zdatnemi do użytko. 

W korespondencji z Röros donosi „Nya 
Dagligt Allehanda", ża Niemcom udała się 
zdobyć mlejsctowaść Koppang w dolinie 
Oster. Dalej doniesiono o zdobyciu mlaj- 
scawośńci Melhus w dolinie Gan na półnoe 
od Lundam 


nle ponieważ i tak mie zdołał odpowiednio 
wyjaśnić, więc wątpliwości te rozcięła 


zaczął sia dobrze czu 
myśleć a tem, eo będzi 
i gdzie spędzi najbliższą noc. W y 

l bylby się zgodził na wiele innych, o wie- 
le poważniejszych rzeczy, byleby tylko 
móc dalej siedzieć w hallu i słuchać ezeze- 
biota małej Amerykanki ; 

— No, a teraz — zabrał glos znowu Pil- 
low — pójdziecie moje dzieci do swoich 
zająć, Nelly pokaże panu stajnie i ogród, 
a ja muszę chwilę popracować. Spotkamy 
się nu obiedzie, a potem może zagramy w 
bridżał NIE 

— O papcia wyjeżdża już ze swoim bri- 
dżem. Nie mamy cwwartego. 

— A przecież panna Nicholson gra... 

— Nie będziesz przecież ogrywał córki i 
awoich pracowników papol — zgromiła 
ojca mała. — Nie możesz od nas zbyt wie- 
le wygrać. A grasz zbyt dóbrze, abyśmy 
my ciebie mogli ograć. 

— No to postaram się o jakich gości. — 
Zatelefonuje do starego Readheda, może 
będzie cheiał przyjechać. Dzisiaj niedziela 
to będzie miał czas. 

— Chodźmy więc Johnny — wolała Nel- 
ly do Korskiego. — Pokażę panu moje ko- 
nie. Mamy ich dwa. Jeden, to stara spo- 
kojna klacz „Sally“, a drugi, to młody o- 
gier „Piorun“, Ojciec nie pozwala mi na 
nim jeżdzić, a to t piękny koń. Niech 
pan sabie wyobrazi. Już zaczął biegać na 
wyścigach. wszyscy się po nim wiale spo- 
dziewali, a tymczasem zachorował i mu- 


| Zajęcie Steinkjer — umacnia pozycję 


1 kontrtorpedowiec ciężko uszkodzony. 


18 kwietnia: 


„Na północ od Narvik nieprzyjacielskia 
jednostki morskie i transportowca przygo- 
towująca akcją lądowania wojsk zostały 
zaatakowane i ciężko uazkodzone przez aa.. 
mołoty bojowe, 

1 łódź podwodna została eelnem trafie. | 
nnem bomby na miejscu zatopiona, | 

W Skagerraku i Kategacie zostaly przy: 
puszczalnie 

3 nieprzyjacielskie łodzie podwodne znl: 
Szczone, 

1 dalszy krążownik i 4 

2 daleze transportowca uszkodzono, 


20 kwietnia: 


I krążownik i 

2 transportowce wojsk otrzymały celne 
trafienia ciężkiego kalibru. 

Ciemne chmury dymu na okretach i 
wielkie plamy oliwy na wodzie pozwoliły 
wyraźnie rozpoznać niszczące działańie 
pocisków lotniczych, 


21 kwietnia: 


Koło Andalsnes: i 

„l krążownik został zatopiony bombą naj« 
cięższego kalibru, | 

1 dalszy krążownik został trafiony home 
bą lotniczą średniego kalibru, wybuchł 
płomieniami i wkońcu osiadł na mieliźnie, 

Na innem miejsen: 

1 transportowiec wojskowy poj. 15.000 
ton został zapalony licznemi bombami, 

1 dalszy transportowiec wojskowy wskna 
tek uderzenia bombą przechylił się na hok. 


22 kwietnia: 


Koło Nameos i Andalsnest 

1 brytyjski kontriorpedowieć został tras 
fiony bombami lotniczemi, a 

2 nieprzyjacielskie okręty handlowa ra. 
topione. 

W czasie akcji pościgowej łodzi podwod: 
nych w Skagerraku i Kategacie zostaly! 

2 nieprzyjacielskie łodzie podwodne zni» 
szezone, 


wojsk niemieckich. 


Berlin, 26 kwielnia, — Zwycięskie postę: 
py wojsk niemieckich w Norwegjl został, 
potwierdzone nowym sukcesem. Przy współ: 
działaniu sil mnrskich | wojsk lądawych u 
dalo się po walce zająć miejscowość Stein- 
Kjer. 

Steinkjer, dzięki swemu położeniu na pół: 
nocnym cyplu głęboko wrzynającego się 
fiordu Drontiheim, posiada szczególnie wa- 
żne znaczenie. Zajęle lu przez wojska nie- 
mieckie pozycje zamykają linję kolejową i. 
szosę, biegnącą z Namsos przez Grong do 
Drontheim. Wojska niemieckie w Droniheim 
rozszerzyły w teq sposób znacznie okupowa* 
ny przez siebie teren i zapewniły sobie dużą 
swobodę operacyj. Każda próba przedarcia 
się z Namsos, wzdłuż linji kolejowej ku po- 
łudniowi, napotyka obecnie w odległości 100 
km na północ od Drontheim na opór nie: 
miecki, który wskulek warunków terenowych 
ma szczególnie korzystną pozycję. 


Strajk taksówkarzy nowojorskich, 


(=) Nawy Jork, 26 kwietnia. 6000 szofe: 
w taksówek, należących do dwóch no» 
wojorskich towarzystw taksówek ToNZ0" 
częło strajk. Powodem strajku jest ode 
mowa towarzystw podwyższenia płac i zū« 
waTcia umów zbiorowych. (p) 


siana go wycofać z toru. Ojciec kupił go 
za bezcen, wlaściwie zupełnie niepotrze« 
bnie, gdyż koń jest bardzo nerwowy i 
nikt nie chce siąść na niego. Oprowadza 
go tylko stajenny endziennia i koń pasie 
się jak nieszczęście. E 
Przez piekną werandę wyszli obydwojā 
na plae przed willą starannie ukwięcony. 
gazonami, trawnikami i drzewami. Nelly, 
szczebintając ciągle, prowadziła Januazā 
w gląb zabudowań. Niebawem dotarli do 
stajni. Janusz poczuł coá PSZ. TO 
rzewnienie, gdy przypomniał sobia rodzine 
ną wólkę, gdzie ojciec prowadzil go co- 
dziennie do koni i uczył jazdy konnej. Na 
chwilę oczy zamgliły się mu wzruszenienh 
ale szybko opanował się i wszedł za Nelly, 
do stajni. 4 
W świetnie utrzymanych boksach talg 
dwa konie. Poważna, spokojna „Sali 
odwróciła głowę od żłobu, spoglądając W 
stronę dziewczynki. Gdy ta weszła do 
przegrody, klacz zaczęła szukać cukru pa 
kieezeniach, łasząc sią do swej pani. W sås 
siednim boksie stał drugi koń, ów sławetę | 
ny „Piorun“. Zarżał cicho, poczem zaam | 
się wspinać na tylmych nogach. Widać by* 
lo, że obecność obcych niepokoi go. 
nuse nie zastanawiając się wskoczył do 
przegrody, ujął silmie za kantar, głast 
cząc jedwabistą sierść konia. d 
Johny — krzyczała Nelly — wy 
chodź stamiąd. On cię zabije! 
Nie zabije mnie, jeśli do tego ezasi 
tego nie zrobił — oświadczył spokojni 
Morski. — Koń nie jest taki zły. Jest 
trochę znarowiony, ale kilka dni trel 
gu i będzie jadł z ręki, jak „Sally“. 


(Ciąg dalszy nast.). 


Wrażenia z Ktopenhaśi 


Kopenhaga, w kwletniu. 

Jeden z kupców niemieckich, hawiąc w po- 
czątkach kwietnia w Kopenhadze, nadsyła 
następujące wrażenia, skreślone podczas 
swego krótkiego pobytu: 

„Otrzymałem w hotelu cichy ładny pokoik 
z widokiem na podwórze i to w dodatku z 
lazienka, z klórej jednak nie mogłem sko- 
rzystać, gdyż z powodu braku węgla niema 
w Kopenhadze ciepłej wody. Mogłem się apo- 
kojnie wyspać aż do wczesnego ranka, cho- 
ciaż hotel stol w centrum miasła, na placu 
Ratuszowym. 


Doplero o piątej rana obudziletn się: 


oo się lu dzieje? — pomyślałem. Nad dama- 
mi miasta warczą motory, a zdala również 
słychać nadlatujące samoloty. Hałas staje się 
coraż silniejszy, a w końcu na wysokości 
może 100 m. ukazują się trzy samoloty na 
tle jaśniejącego nieba. Ale już nadlałuje 
druga eskadra samolotów, n po lewej i pra- 
wej dają się widzieć dalsze. Obserwuję sa- 
moloty ze zdziwieniem, I widzę, że posiada- 
ja na skrzydłach czarne krzyże: są to samo- 
loty niemieckie, 


Wybiegam na ulicę, by dowiedzieć się, co 
sią slalo. Na ulicach ruchu niema prawie 
żadnego: ien i ów lylko spogląda na niebo, 
oczekując dalszych wydarzeń, Spolykam 
grupką ludzi żywo dyskutającą. Okazuje się, 
że czytają 


Zielone mloik, zrznenne przez 
niemieckie samoloty, 


a rozpoczynające się od słów: <„Opropi Til 
Danmarks Soldater og Danmarks Folk!" a 
podpisane „Den Tyske Kommandor; Kau- 
pisch". Ulotka informuje ludność, że Niem- 
cy uprzedzając uderzenie angielskie na Da- 
nje i Narwegję, wzięły te dwa kraje pod 
swoją zbrojną opiekę, pozostawiając im nie- 
zawisłość. Wczoraj, w poniedziałek zgwałci- 
ła Anglja neutralność Norwegii, zakladając 
miny przed jej portami, a teraz w 24 godzin 
qóźniej nasląpiła odpowiedź niemiecka. 


Słońce wznosi slę coraz wyżej: piękny 
dzień zapowiada się nad Kopenhagą, wiel- 
kiem miastem, posiadającem przestrzenne 
place i piękne budynki. Naraz rozbiegaią się 
po mieście najnowsze wiadomości, chociaż 
nikt nie wie, klo je kolpartuje: niemieckie 
okręty znajdują się w porcie kopenhaskim, 
a niemieckie samoloty wylądowały na lotni- 
sku na wyspie Amager. Wojska zaś niemie- 
ckie stoją już na ziemi duńskiej. Ulice slają 
się coraz ruchliwsze, tysiące rowerzystów je- 
dzie wzdłuż rzędu domów i naraz zjawiają 
się na ulicach policjanci, którzy zazwyczaj 
nie mieszają się do ruchu ulicznego. 


Niemiecka komenda główna ulokowała się 
„w jednym hotelu na Bredgade; przed hotelem 
słoją dwaj żołnierze na posterunku. Przejeż- 
dżający oficer zwraca się śmiejąc do żołnie- 
rzy i pyta się ich, czy stoją na warcie, czy 
leż biorą udział w jakimś wiecu, takie bo- 
wiem tłamy ich otaczają. Publiczność przyj- 
muje żart oficera wesoło, gdyż każdy prawie 
Duńczyk rozumie trochę pa niemiecku, nie- 
tylko parljer hotelowy lub konduktor czy 
sprzedający w sklepie. Częsta też można się 
spotkać z odpowiedziami w niemieckim języ- 
ku. Naprzeciwko hotelu stol duży, biały dom, 
przed którym również pełni wartę dwóch 
żołnierzy; jest ta poselstwo Wielkiej Bryta- 
nii, które w przeciwieństwie do hotelu tętnią 
cego życiem jest dziwnie ciche i spokojne. 

Przeszedłszy przez kilka ulic, dziwi mnie to, 
że zalaga niemiecka jest prawie niewidoczna 
Tylko tu i ówdzie widać kilku żołnierzy, prze- 
chodzących ulicą w dobrze skrojonych mun- 
durach, jak stwierdzają Duńczycy. Chociaż 
jednak załoga jest niewidoczna, lo jednak 
miasta orjentaje się prędko w sylnacji i na- 
tlawin nu nawy stan rzeczy. Już w poludnie 
widzę mężczyzn, niosących kubły z białą far- 
bą, celem pomalowania narożnych kamieni 
trotnarów. 


Ukazują się też pierwsze auta z biala 
lakierowanemi hlatnikanni, 


wiadomo bowiem, że od dziś dnia Kopenhaga 
bedzie zacleraniona. Na ulicach widzi się też 
ludzi, niosących czarny papier celem załaże- 
nia nim okien, Z dziwnym spokojem godzą 
się Duńczycy z nowym stanem rzeczy, a nie- 
raz słychać leż powiedzenie, że lepiej iż tak 
się stało, niż żehy mieli przyjść Anglicy. Przed 
poselstwem nlemieckiem widzę tylka policjan- 
łów dwmiskich: bez żadnych trudności wież 
dżają nuta do ogrodu poselstwa, nie podlega- 
jąc żadnym formalnościom. Manifest króla 
duńskiego, wzywający ludność da zachowania 
spokoju i samoopanowania, wystawiony jest 
we wszystkich oknach wystawowych. W ciągu 
dnia wydane zostały rozporządzenia wladz 
miejskich odnośnie cen produktów i w spra- 
wie niepatrzebnego gromadzenia prowianlów 


Nasiępnego dnia jesteśmy w muzeum szluk 
pięknych, w kłórem wiszą liczne abrazy, 
przedsiawiające duńskie krujohrazy i Duń- 
Czyków, widzianych oczami malarzy XIX-go 
wieku, Siwy dozorca muzeum przechodzi 


12-tu żołnierzy niemieckich, oglądających 


grupkami ohrązy. Nasz przyjaciel duński, któ- 
ty nas oprowadza, komentuje la spotkanie, 


A 


Przez pusle sale, w których spotykamy tylko $ 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 48. Piątek, 26 kwietnia 1940. 


Carlina", opublikowany 


garda dla tohórzliwych zakaj turzonych 
przyjaciół Anglji i Francji, Jein z nich 
postawil pytanie: „czy Włochy mają się 
więc bić za Niemcy?*, 

Autor tego listu — pisza dalej „Resta 
del Carlino“ — jest głuptaskiem i zasłu- 
guja ma tem większe współczucie. Jeżeli 
Włochy przyłączą się czynnie do konflik- 
tu, to dala walczyć nie „za Niemcy” ale po 


(=) Nowy Jork, 26 kwietnia. Pod tytułem 
„Anglicy oświadczają, że planowali wojnę 
na północy już przed miesiącem!* zamiesz- 
cza „New York Herald Tribune" następn- 
jącą depeszę United Press z dnia 22 kwiet- 


minister zaopatrzenia aśwladczył dzisiaj, 
Że plany kampanj rzymierzonych w pół. 


| 


„Włochy walczą u boku Niemiec 
o swój Własny los" 


„Resto del Carino“ rozprawia SIĘ z kołami Iiloangielskiemi. 


Madjolan, 26 kwietnia. Jak stwlar- | strania Niemlac, podobnie jak Niemey nie 


biją się za Włochy, ala w ahranie swoich 
świętych narodowych Interesów. Szanow- 
nego autora listu możemy zapew. że Je- 
żeli Włochy przystąpią da wojny, uczy- 
dla swoich Ideałów 1 dla 


iem przeciwnie! Włochy wierzą w zwy- 
£lęstwa oręża niemleckiega I życzą nlemla- 
ckle] armji powodzenia, ponieważ wiedzą, 
że w obsenym konflikcie rozstrzyga się też 
przyszłość ich synów i wnuków. Włochy 
walczą o swój własny los, i to tem chet- 
niej, jeżeli los ten wiąże się z losami mło- 
dego. pelnego zapału i podobnie biednego 
nar! niemieckiego, który podobnie po- 
gardza demokratycznymi obłudnikami*, 
DA 


Anglicy już przed miesiącem planowali 
wojnę na Dółnocy. 


naznych akolicach 
Jeszcze przed mie: 

Powiedział on przytem, że plany te zo- 
stały uzgodnione z ndziałem wybitnych 
znawców stref zimnych, m. in. badaczy 


zostały wypracowane 


uia nadesłaną z Londynu: „Leslie Burdin, szczytu Mont-Everest Smythe i Ernesta 


Shackletona, syna zuanego badacza stref 
polarnych". (p)). 


Dziś całe miasto wygląda czysto. 


1 w Chrzanowie zapanował porządek. 


Chrzanów, w kwietnin. 

(h) W chwili objęcia urzędowania naj- 
ważniejszą troaką nowego zarządu powia- 
towego miasta Chrzanowa, liczącym prze- 
szło 24,000 mieszkańców, bylo zaopatrze- 
nie Indności w żywność. Przez działania 
wojenne oraz całkowite unieruchamienie 
środków komunikacyjnych, Chrzanów od- 
celąty był od rexrty Świata. 

Całe miasto atmnęło przed obliczem kin- 
ski głodowej. Male ilości Epo- 
żywczych znajdowały się w rękach ży- 
dowskich i, jak zwykle w takich wypad- 
kach, żydzi, wykorzystując wytworzona 
warunki, żądali za towary wprost fanta- 
styczne ceny. 

Pierwszy oddział niemieckich urzęlui- 
ków samorządowych stanął przeto przed 
nielada zadaniem. Pomimo niesprzyjają- 
cych warunków rozpocząć musiał natych- 
miast akcję pomocy, dostarczyć przede- 
wszystkiem miastu potrzebnych prodnk- 
tów, wyżywić olbrzymie rzesze bezrobot- 
mych oraz rozpocząć bezwzględną walkę z 
pasożytami żydowskimi, którzy kosztem 
spoleczeństwa zarabiali krociawe sumy. 

Zarząd miasta natychmiast rozpoczął 
kroki, aby wbrew wszystkim przeciwień- 
stwom skończyć z tym niemożliwym da 
zniesienia stanem, 


Głównem zagadnieniem była dostarczenie 
mlastu rodków spażywczych. 


Zwrócono się więc do Dyrekcji Kolei 
Państwowej, która dla trudnego położenia 
miasta okazała pelne zrozumienie, stawia- 
jąc potrzebną ilość wagonów do dyspo- 
zycji. 

Również i policja starała się złagodzić 
skutki działań wojennych przez przewo- 
żenie artykułów spożywczych na swoich 
wozach policyjnych. Skutkiem tej akcji 
w niedługim czasie usunięto najhardziej 
dotkliwa braki, 

Drugiem zadaniem, niecierniącem zwlo- 
ki, było uregulowanie rynku zbytu, aby 
położyć kres dzlkiemu handlu żydowskie- 
mu. tym celu burmistrz wprowadził 
system kart żywnoiciowych, nakładając 
równocześnie na wszystkich nreprzestrze- 
zających ohowiązujących przepisów wy- 
sokie kary. 

W krótkim czasie zanewnlona 
w ten sposób aprowlzację mlasta 


i uwolniono mieszkańców od ciągnących 
beaprawnie zyski pasożytów. 

Dopiero po szażegmanim niebezpieczeń- 
stwa klęski głodowej, zarząd missta za- 
jąć się mógł innemi sprawami organiza- 
cyjnemi Szczególną troską zajęto się u- 
porządkowaniem 1 umlększeniem miaata. 
W calem mieście panowały dawniej okro- 
pne stosunki, Warunki sanitarne w di 
niey żydowskiej były poniżej wszelkie 
krytyki. Dawny zarzad prawdopodobnie 
mie tnoszezył sią wogóle o wygląd miasta. 
Nie było np. żadnega platu dla wywozu 
śmiecl. Czyszczenia ulic zależało wyłącz- 
nie od dobrej woli gospodarzy, wszystkie 
jezdnie i chodniki były w okropnym sfa- 
nie zaniedbania. afisze rozlepiana, gdzie 
się komu podobało. 


Z temi stosunkami skończył depiera 
nowy zarząd mlasta. 
| Ustawiono szereg słupów i tablic ogłosze- 


|niowych, nakazywana oczyszczenie craz 
l uporządkowanie wystaw sklepowych, u- 


normalizowanie wszelkich szyłdów firma- 
wych, a przedwszystkiem naprawiono cho- 
dniki i jezdnie. 

Roboty te przeprowudzone zostaly przez 
przymusowy obóz praey dla żydów, który 
jednocześnie przeprowadza czyszczenie u- 
lic miasta. Dzić eale mlasta wygląda czy- 
sta | porządnie. W Chrzanowie zakorzenił 
się przedtem zwyczaj, że każdy, gdzie tyl- 
ko chciał, wyrzncał swoje śmisej, nie tfo- 
szeząc się o to, czy dane miejące jest na ta 
odpowiednie, czy też nie. 

„Nawy zarząd skończył z tym opłakanym 
stenem raz na zawsze. Paza mlastem wy- 
brana odpowiedni plac dla wyrzucania 
Śmieci, i wszystkie śmietniki na terenie 
miasta musiały zniknąć. Przeprowadzona 
przy tej okazji zbiórka starych metali, 
dała zupelnie nieoczekiwany wynik. Ilość 
zebranego motału napełniła caly wagon 
kolejowy. 

Na licznych miejscach, służących daw- 
niej na wyrzucanie śmieci, założona obec- 
nie trawniki oraz zasadzono krzewy, które 
całemu miastu niewątpliiwe nadają przy- 
jemny wygląd. 

Na terenie miasta Chrzanowa jest rów- 
nież wiełka ilość gospodarstw niezagospo- 
darowanych, Obecni atarania zarządu 
miejskiego idą właśnie w kierunku usu- 
nięcia nieużytków | zamlany tychźs na po- 
ła uprawne, Akcja ta spotkała się z wiel- 
kiem powodzeniem. Dotychczas mtworzo- 
no z tych nieużytków na koszt zarządn 150 
ogródków dzialkowych. Zainteresowanie 
ludności tymi ogródkami jest jednak o 
wiele większe, niż sama ilość ogródków. 
W ten sposób powstaną na terenie miasta 
Qbrzanowa zwolna całe kolonje ogródków 
działkowych. 


W związku z akcją upiększenia miasta, 
u starych 
chalup, które szpecily całe mlasta. 


Poza tem nałożona na wszystkich wlaści- 
cieli nieruchomości obowiązek doprowa- 
dzenia swoich posiadłości do porządku. — 
Zniknąć muszą wszystkie stara i brudne 
komórka, oficyny itp. zde podwórze mu- 
si być czyste i porządne. 

Dla zarządu miejskiego, który obecnie 
znajduje się w budynku, najzupełniej nie 
odpowiadającym jego potrzebom, przebu- 
dowuje się odpowiedni gmach, który za ja- 
kieś dwa miesiące będzie wykończony. 

Już w grudniu ub. roku dzięki staraniom 
zarządu miejskiego 


otworzono wszystk 
w Chr: 


szkoly puklizzne 
mowie, 


Wszędzie wkładają znowu dawne sily na- 
nczyoielskie i dzisiaj szkolnietwo w Chrza- 
nowie lepiaj jest zorganizowane, niż przed- 
tem. Dla dzieci niemieczich jnż w najbliż- 
szym czasie otwarta zostanie szkola pow- 
szechna. 


Kulturalne życie miasta Chrzanowa sku- 
pia się narazie w domu żołnierskim. Pra- 
ca nad przebudową odpowiedniego gma- 
chu, który oprócz sal jadalnych i towarzy- 
skich, mieścić będzie szereg pokoi gościn- 
nych, jest już na ukończeniu i otwarcia 
tego domu spodziewać się należy za jakieś 
6 tygodni. 

Na zakończenie nie wolno nam zapom- 
nieć o dzlałalności narodowo-zacjallstycz- 
nej pieki społecznej N. S. W. która przez 


szereg miesięcy bezustannie pracowala, 
zajmujące się przedewszyatkiem opieką nad 
biednymi. N. S. V. nietylko wydawala 
wszystkim potrzebującym pomocy obiady, 
leez wypłacała Jeszcze zaslłki pieniężne, 
Obecnie N. S. V. likwiduje awoją dzialal- 
ność w Chrzanowie, ponieważ opiekę nad 
biednymi przejmuje wydzial aplski spa- 
łeczna] przy zarządzie miejskim. W prze 
ciągu tego pól roku zllikwidowana prawle 
zupełnia bezrobocie, która w pierwszych 
tygodniach po objęcin władzy było jeszcze 
wysokie. 

Dziś Już prawie wszyscy mają pracę. 
Ożywienia życia gospodarczego powaduje 
uruchomienie warsztatów przemysłowych 
i rzemieślniczych, które przyczyuinią się 
w wielkiej mierze do zniesienia bezroba- 
cia, 

Zarząd miasta z całą enerzją pracuje 
nad podwyższeniem ogólnego poziomu ży- 
ciowego powierzonych jego pieczy miesz- 
kańców, starając aię jednocześnie przez 
wzorowe zorganizowanie pracy samorzą- 
dowej stworzyć warunki ciągłego rozwoju 
dla miasta Chrzanowa. 


Niemiecko-rumuńskie umowy 
gospodarcze. 


(=) Bukareszt, 26 kwietnia, Komisje rzą- 
dowe niemiecka i rumuńska, mające na 
celu uregulowanie niemiecko-rumuńskich 
stosunków  ospodarezjch odbyły w 
Bukareszcie wspólne posiedzenia, które 
zakończyły się w dniu dzisiejszym podpi- 
saniem szergu umów, stanowiących wynik 
prac obu komisyj. 

Obie komisje rządowe zbadały rozwój 
obrotów towarowych i płatniczych mię- 
dzy obu krajami i uzgodniły szereg zarzą- 
dzeń, mających na celu wprowadzenie uła- 
twień w dotychczasowych umowach. 
W szczególności poświęcono dużą uwagę 
zagadnieniu ułatwień w obrocie płatni- 
czym między obu krajami. (p) 


Sensacyjny proces. 


Rzym, 26 kwietnia. Na temat wyraku je- 
razalii icgo sądu wojennego, wydanego 


w sprawie cómlu żydów, oskarżonych a 
udział w tajnych splskach i niedozwolona 
donoszą abeacni 


przechowywania broni, 
dalsze Int: ujące szczegóły, które 
strują stosunki, panujące obecnie w Pale- 
stynie. 

W ciągu procesu wyszło na jaw. że broń 
żydowska była przechowywana w pewnej 
azkale, do której uczęszczała 450 dzieci i 
120 osób dorosłych. Przemytnicy bron! u- 
padoball soble Internat dziewczęcy, w któ- 
rego pokojach ukryto m. in. cztery karabi- 
ny maszynowe, liczne karabiny ręczne. ty- 
siące naboi, części zapasowe do kara- 
hinów maszynowych i ręcznych, materja- 
ły wybuchowe, kartaezownice oraz pisane 
w języku hebrajskim książki informacyj- 
ne. 

W innem miejsen w szkole znałezlona 
bamhy, granaty I 5000 pasów z nahajam! 
da karabinów maszynowych. Bomby byly 
ściowo pochodzenia amerykańskiego, a 
ja w części pochodzenia angiels 
go. Był to największy skład brani i amu- 
nicji, jaki władze wajskowe | policyjne od- 
kryły dotychczas na terenie Palestyny. 
Dyrektor szkoły olrzymał karą 7 lat 
i ia, a 7 współoskarżonych kary wit 
od 3 do 7 lat. Jak wiadomo osobom, 
które posiadają bezprawnie broń na tere- 
nie Palestyny grozi kara śmierci. ale tego 
rodzaju wyroki wydawane są jedynie w 
odniesieniu do ludności arabskiej. 


16 zabitych I 156 rannych 
w Rangoon.' 
Akcja „uspokajająca" Angliji w Indjach, 


(=) Rzym, 26 kwietnia. Jak donosi „Gior- 
nale d'Ftalia“ niepokoją w Rangoon trwa- 
ja w dalszym ciągu. Policja areaztowala 
ogólem 270 osób. Rynek ryżowy i kina w 
Rangoon są zamknięte, 


Liczba ofiar pożaru w Natches 
powiększa się. 


Nowy Jark, 25 kwietnia. Jak dodatkowa 
donoszą z Natches, liczba ofiur, które ntracl- 
ły życie w pożarze lokalu tanecznego, wzra- 
sla do 212 osób. 

Spodziewanem jesli dalsze powiększenie 
się liczhy ofiar, ponieważ liczni murzyni 
murzynki znajdują się w szpitalu, gdzie wal- 
czą ze śmiercą, W chwili wybuchu pożaru w 
dancingu znajdowało się 300 murzynów. 


Katastrofa hrytyjskiego samolotu 
w Szkocji. 


Amsterdam, 26 kwietnia. W jedaćj 
z miejscowości w Szkocji wydarzyła się 
katastrofa samolotu, który spadł na zie- 
mię ze znacznej wysokości. Znajdujący sią 
w aparacie trzej lotnicy zglneli na mlel- 
acu. Wśród ofiar tej katastrofy znajduje 
aie kapltan lotnicwa King, który prowa- 
dzil samolot w czasie dwukrotnych lotów 
Chamberlaina do Niemiec. 
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Ostatni 


Marja Teresa, cesarzowa Austrji. 


Kraków, w kwietniu. 


Ostatnia chwile sławnych ludzi i ostat- 
nie, wypowiedziane przez nich słowa, są 
zwykle odzwierciedleniem calego ich życia 
i syntezą dążeń I amhicy]. To też nie tylko 
biografowie przywiązują wielką wagę da 
tych ostatnich chwil, ale też opawieści i 
legendy przekazują je z pokolenia na po- 
kolenie. 

Cesarzowa Agrypina, kobieta sławna z 
piękności, ambicji, a również i z zimnego 
okrucieństwa, po wielu trudach i podstę- 
pach zdobywa tran rzymski dla swego sy- 
na. Ale opieka cesarzowej byla niewygo- 
dna Neronowi i postanawia pozbyć się 


matki, rozkazuje więc swemu zaufanemu į 


żołnierzowi by ia zasztyletował. „Przebij 
mój brzuch“ — rzekła do niego bez cienia 
leku cesarzowa, jak gdyby chciała dobro- 
wolnię ukarać swe wnętrzności, za to, że 
wydały na świat tak notwornego syna, 

Egipska królowa Kleopatra, znana w hi- 
slorji zarówno z wdzięku i urody, jak z 
okrucieństw i rozwiązłości, widząc, że bi- 
twa pod Akcjam zdecydowała o jej losie, 
pozbawia sią życia, mówiąc: „Nie zaprzę- 
gniecie mnie do swego triumfalnego ry- 
dwanu". 

Joanna d'Arc, stojąc już na podpalonym 
stosie, zwraca się do otaczających ją ilu- 
mów: „Wszystko czyniłam na rozkaz Bo- 
ga. Nie, nie, moje głosy wewnętrzne nie 
oszukały mnie!“ 

Madame du Barry, despotyczna i za- 
zdrosna_ przyjaciółka króla Francji Lu- 
dwika XV-go, została skazana przez Xo- 
mitet rewolucyjny na śmierć, Stojąc u 
stóp gilotyny, kurczowo zaciska ręce, pro- 
sząc kata: „Darujcie mi jeszcze małą 


Lekkomyślna królowa francuska Maria 
Antonina ginie na szafocie, pelna bohater- 
skiej odwagi i dumy. W jej celi wiezien- 
nej WE mo na. EW stronie książki 
do n stwa, które] modliła się da 
ostatniej chwili, KTO przez nią w niu 
stracenia, pożegnalna słowa: „Boże. zmiłuj 
się nade mną! Oczy me nie posiądają już 
więcej lez, by was opłakiwać moje biedne 
dzieci! Adieu — Marie Antoinette". 

Matka Wielkiego Cesarza Francji Napo- 
leona I-go, Marla Letycja Bomaparte koń- 
Gzy wspomnienia swęgo życia, spisane na 
krótko przed śmiercią slowami: „Maje 
szczęście zniknęło z upadkiem Napoleoan; 
zrezygnowałam wówczas z wszystkiego, 
käy? nikt nie jest w stanie odee ak jak 
ja i zrozumieć całej głębi upokorzenia, 
która na nas spadło wraz z detronizacją ce- 
garza“, Umierając, mówi; „Bóg pozwala, 
bym jnź przestała cierpie: 

Sławna z swej piękności, inteligencji i 
wykształcenia panna de Lesplnasca gro- 
madziła w swych salonach paryskich w 
XVHI wieku calą elitę intelektualna. Czu- 
jao zbliżającą się śmierć, skreślila do je- 
dnego z swych przyjaciół ostatnie swe sło- 
„Żegnaj, mój drogi! 


Gdybym mogła 


Marja Stuart, 


„DZIENNIE PORANNY" Nr. 48. Piątek, 26 kwietnia 1940. 


iwile sławnych kobiet. 


| wrócić do życia, chciałabym go jeszcze n- 
| żyć na to, by cię kochać — ale nie ma już 


czasu“. 

Czarująca Paryż rozumem i nispospoli: 
tą urodą, Madame Marie The Ga 
frun, którą z miłością i kn 
Stanisław August Poniatowski zwał: 
brą, kochaną Mamusią*, u schyłku PGA 
wyczerpana chorobą i narulis nia, dyk- 
tuje swej córce ostatnie słowa do niego, 
które zdołała wypowiedzieć: „Kocham cię 
z calego serca". 

Siotra Napoleona I-go Marla Paulina 
Borghese, dzięki swej posągowej urodzie, 
zwana „Wenus z Korsyki“, przed samym 
zgonem poleciła podać sobie zwierciadło. 
Ostatnie jej słowa były: „Jestem jeszcze 
zawsze bardzo piękna“. 

Lukrecja Borgia, piękna córka papieża 
Aleksandra VI, osławiona z powodu nie- 
moralnego życia i wielu zbrodni umiera, 
mówiąc: „Wszystko robiłam dla miłości". 

Autorka sławnych „Listów portugal- 
skich”, płomienna i urocza Marianna d'Al- 
cafarado, zakonnica klasztoru PP. Franci- 
szkanek w Beja, która złamała śluby za- 
konne z miłości do oficera francuskiego, 
późniejszego Marszelka Francji, de Cha- 
milly, czując że zbliża się Śmierć, rzekła 
do otaczających ją zakonnie: „Zbyt krótko 
żyłam, zbyt mała jeszcze była moja poku- 
ta i cierpienia". 


Ostatniemi słowami zasłużonej działacz- 
Ki społecznej i reformatorki — piełęgniar- 
stwa Florence Nightlngi która całe ży- 
cie niosła pomoc chorym i rannym, było 
życzenie, by pochowano ją jak najskrom- 
niej na małym wiejskim ementarzyku 0- 
bok rodziców i by żołnierze, dla których 
była zawsze prawdziwą samarytanką, nie- 
śli jej trumnę. 

Matka poety Goethego, będąc ciężko cho- 
Ta, usłyszała pewnego wieczora koncert, 
rego melodje dochodziły do niej przez © 
twarte okna: „Chcę, zasypiając, myśleć o 
który odbywał się gdzieś, wpobliżn i któ- 
muzyce, która niebawem już powita mnie 
w niebie" — rzekła! Istotnie zmarła tej 
eamej nocy. 

Włoska artystka dramatyczna Eleonora 
Duse wiele przecierpiała w życiu i zanim 
zdobyła uznanie i sławę, żyła w niedostat- 
ku i nędzy. Coraz więcej oslabiająca ją 
gruźlica zmusza do przerwania podróży po 
Ameryce, którą mimo choroby przedsię- 
wzięla dla celów zarobkowych. Umiera w 
Pitishurgu, nie mając przy sobie nikogo 
bliskiego. Ostatnie jej slowa były: „Chee 
jechać do domu, musze się spieszyć, coś 
myśleć, coś działać.. tak zimno się robi, 
przykryjcie mni 

Piękna małżonka Franciszka Józefa I, 
cesarzowa Elżbieta była zamiłowaną zna- 


Jak tłumaczyć zjawiska 
świetlane? 


Kraków, w kwietniu. 


Wiemy, że święci zgodnie z współczesne- 
mi sprawozdaniami naocznych świadków 
posiadali naokała glowy  radzaj jasnej 
smugi, zwane] popularnie aurealą. .Jakkol- 
wiek może się wydawać tylka fantazją, lnb 
przenośnią, to jednak wspólezesna wiedza 
dochodzi do przekonania, że 


rzeczywiście naokoło ciała człowieka 
istnieje t. zw. „aura“, t |. jakby 


obramowanie clala ramą innego koloru, 
który zależnie od etanu ducha, nastroju a 
przedewszystkiem wartości moralnej da- 
zmienia swą barwę. Uczeni zaj- 
zjawiskami nadnaturaloemi 
np. ezłowiek zly posiada anrę 


szaro-bronzową, człowiek gwałtowny aurę | 


czerwoną, człowiek zazdrosny aurę bru- 
dno-żóltą, natomiast człowiek o wielkiem 
bogactwie duchowem aurę złotą. Te więo 
wspomniane kolory zgadzałyby się ze zwy- 
kłą aymbolistyką kolorów zrozumiałą dla 
nas wszystkich i istniejącą od tysiącleci. 

Takie zjawiska świetłane, jak wspom- 
niana aura zostaly zanotowane przez wie- 
lu współczesnych, którzy przekazali nam o 
nieh wiadomości, Feburg, sekretarz króla 
duńskiega został wskutek intryg marszał- 
ka dworu Torbenne skazany na śmierć i 
powieszony w roku 1524, Gdy Febnrg za- 
stał powieszony, zobaczyli wszyscy abacni 
a między ln, sam król płomień nad głową 
skazanego. Uznano to za dowód niewinno- 
ści jego, zwłoki jego pochowana z należne- 
mi honorami, a intryganta Torbenna pa- 
wieszono. 

Angielski lekarz dr. Henry March wl- 
dział w roku 1842 u ludzi umlerających 
zjawiska śwletlne Jakby pochadzące z ciał 
fosforyzujących. Dwaj lekarze Orioli i 
Boyer zauważyli u uiektórych ludzi żyją- 
cych świecące palce n nóg. tłumacząc to 
m elektrycznością, bądź też fosforeseea- 


Sani Jan de Britto, który został 
ścięty w roku 1693, również posiadał dar 
śwlecenla, gdyż jak pisza współczesny 
„cudowne płomienie unosiły się nad jego 
zwłokami a z ciała wychodził miły za- 


ach“. 
Gdy Luidgarda z Tongern modlila się w 


nocy. widziano nad nią światło jaśniejsza 
od słońca, świecące przez dłuższy czas, Po- 
dobne zjawiska zauważono n Małgorzaty z 
Ynern, jak również u ianych świętych i 
osób wpadających w ekstazy. 

Panna Reichel widziała ną cmentarzach 
w nocy Jasność nad grobami, szczególnie 
nad świeżemi. Nie były to wyrażne plomy- 
ki, lecz gesty jasny dym. Fizyka i chemia 
tlumaczą te ostatnie zjawiska wydobywa- 
miem się z ciała pewnych substamcyj świe- 
cących. 

U wielu mędrców i proroków zauważa- 
no Jasność naokoła glawy: twierdzą, że lą 
właściwością oznaczał się Zoroaster, Sa- 
krątes, Pitagoras i wielu innych. 

O ile neuka współczesna hyła do nieda- 
wna skłonna tłumac: te zjawiska czyn- 
nikami wybitnie fizycznymi, o tyle bierze 
się ostatnio w rachubę również czynniki 
czysto duchowe względnie nadnaturalue, 
komplikując mimowoli w ten sposób i 
już trudne zagadnienie, które zresztą jak 
się zdaje, może być wytłumaczone jedynie 
na płaszczyźnie nadnaturalnej. 


MYŚLI I AFORYZMY XVII. W. 


Cięła kosa o kamień, kosa się zraziła, 

A w lym razie i kamień niemniej obraziła. 
Jest lekarstwo na kosę, kowal zleczyć może, 
Ale serce a kamień tylko ty, sam Boże. 


* * g 

Nie pochodzi z przyrodzenia 

Nie umieć, lecz z niećwiczenia. 
ti tx + 


Zawistna rzecz bialogłowa: 
Cudzej chwały mierzią słowa. 


k k * 
Jedz i pij, jaka lobie będzie smakowało, 
A strój się, jakohy się ludziom podobało. 
= $ * 
Ziemia, która zielsko w jednym kraju rodzi, 
Użyteczny gdzie indziej więc owoc przywodzi. 
O 6 k 


Eleonora Duse, tragiczna wiosłiz. 


wczynią sztuki i wielką estetką. „Praguę- 
labym umrzeć w pięknie" — mawiała zaw- 
sze. Jak wiadomo, gdy szła na statek w 
Genewie, fanatyczny anarchista Luchent 
pchnął ją sztyletem w serce, Nieszczęśliwa 
cesarzowa a własnych siłach dowlekła się 
na pokład. Z uśmiechem SED glowa os 


taczającym ją i z slowami na nstachs 
Dziękuję, panie kapitanie", zasnęła na 
wieki. 

Cesarzowa austrjacka Maria Teresa 


spokojnie i odważnie oczekuje zhliżającej 
się śmiert chociaż syn radzi, by adpos 
Gzęła trochę i zasmęła, odmawia, mówiąc: 
„Nia chcę być znienacka zaskoczona przeą 
śmierć; chcą być wciąż gotowa by widzieć 
ja, gdy nadejdzie!*, 

Królowa angielska Maria Tudor, nie 
mogła przeboleć straty miasta Talais, 
Umiera ze słowami: „Jeżeli otworzycia 
moja serce, zobaczycie tam wyrytą nazwę: 
„Calais", 


Królowa Szkocji i Francji Marla Stuart 
w dnin swego stracenia pociesza damy 
dworu: „nie płaczcie, zabezpieczyłam war 
szą przyszłość — a moim wrogom powiedz- 
cie, że umieram jako dobra katoliczka”, Do 
katów, którzy przyszli prosić o przebucze= 
nie za śmierć, którą zmuszeni są jej zadać, 
mówi: „Wybaczam wam z calego aerca, 
gdyż mam nadzieję, że śmierć zgotuje kres 
moim cierpieniom". Potem żegna się z da- 
mami dworu i slużebnemi, upominając, je, 


przykleka przed krucyfiksem i mówi 4 
Psalmu ostatnie swa slawa: 5 
ne, confido, ne confundar in aeternum“. 


J. Wlerzkówka, 


E) 


Kiedy dwaj piją, a trzeci powstaje, 
Że też i on chce napić się znać daje. 
* k k 


Rlokolwiek się cieląlkiem puszcza w cudzą 
kraje, 
Wałem nazad wróci, a też obyczaje. 
* * * 


Za nie u pana cyfra, wielka ubogiemu, 
Pokłon ubogim zanie, wicłka cześć wielkiemu 


* *k + 


Praca zawsze popłaca i pilność nie traci: 
Dwakroć leniwy robi, dwakroć skąpy straci: 


* * x 


Młodzi w głowie muchy mają, 
Prędko starsze oszukają. 


C  * 


Nie żałuj nigdy złego; 
Nie wzrośnie enola z niego. 


— Ti 
WESOŁY KĄCIK. 


ZŁOŚLIWIE. 


Młody obrońca po wysłuchaniu wyroku na 
klienta, kłórego na rozprawie bronił: 

— Aż trzy lata ciężkiego więzienia? Do- 
prawdy sam jesiem zdumiony! 

Skazaniec (z pobłaźliwością) : 

— Proszę się tak bardzo tem nie lrapić, 
pan doktór jest jeszcze młody, może pam 
wziąć się do czego innego. 


GWARANCJA. 


Złodziej, skazany na dwa lata więzienia 
za kradzież złotego zegarka ż wystawy jn: 
bilerskiej, po wysłuchaniu wyroku mówi 
do odprowadzającego go z sali dozoroy 
więzienia: 

— To dziwne, skąd zegarmistrz mógł tak 
dokładnie wiedzieć. Przy zegarku wisiała 
kartka z notatką: „dwuletnia gwarancja% 


OPTYMISTA. 


— Ponieważ dotychczas nie zapłaciłem 
rachunku za pobrane książki, przyszet 
dziś da mnie księgarz i zabrał mi je zpó* 
wrotem. 

— A psiakość! Ja także jeszcze jestem 
winien pośrednikowi małżeństw — żeby ta 
tak zechciał przyjść do mnie i zabrał sobie 
moją żonę zpowrotem. 


* 


